
Dnia 18go Maja 1886 r. j 111. | Lat 4 5 . I Dnia 6 (18) Maja 1866 roku.

Piątek. •Kiuio ciep ła  at. 4, w pot. c. st. 8. vv scnou aronca g. 
W ys. wody sl. 2 c. 8 (w m ierze), j Zachód „ „ 50 Jutro, Sgo Piotra Celestyna.

—  p o ju t r z e ,  to jest dnia 20 Maja, jako w .dzień Zie
lo n y c h  Świątek, przypadają. Nabożeństwa Odpustowe 
w następujących kościołach: w kościele po-Pauliń- 
skirn Sgo DUCHA, doroczny Odpust Z e s ł a n i a  DU
CHA Sgo z oktawą; w kościele' po-Dominikańskim i 
w kościele po-Augustjaóskim po dwóch Nieszporach 
Benedykcja Papiezka.

w  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA ligo,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s ji , K r ó l a  P o l s k ie g o ,
, etc., etc., etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Zważywszy: źe podbudowę drogi żelaznej Warszaw- 

sko-Terespolskiej, zachodzi potrzeba zająć gruuta, na 
dołączonym planie sytuacyjnym oznaczone, wynoszą
ce w ogóle szesnaście tysięcy, dziewięćset czterdzieści 
siedm sażenów kwadratowych,czyli morgów trzynaście, 
prętów kwadratowych, dwieście trzydzieści cztery po
wierzchni, a należące do miasta Cegłowa, będące w ła 
snością mieszczan tegoż miasta, oraz usunięcia zlinji 
budowli należących do Szymona Szmatera i Józefa Za
torskiego,—

Zważywszy: że dobrowolna ugoda z właścicielami o 
odstąpienie wyrażonych gruntów i budowli, a miano
wicie: Rżysko Tomaszem,Rżysko Alexandrem. Andreas 
Piotrem, Wójcicką Marjanną, Osińskim Franciszkiem, 
Wójcicką Teressą,Miroszem Janem,Świderskim Janem, 
Wójcickim Grzegorzem, Miastkowskim Karolem, Je 
zierskim Józefem, Rżysko Janem, Mrozowskim Nazy- 
mem, Szmaterem Szymonem, Wójcickim Tomaszem, 
Szmaterem Janem,Piostkowskim Franciszkiem,Zator
skim Józefem, Miastkowskim Franciszkiem, Sukceso
rami po Wilforcie Antonim, Mieszczankiem Francisz
kiem, Szafrańską Brygidą, Miastkowskim Wojciechem, 
Materką Stanisławem, Skwiecińskim Antonim, Miast
kowskim Janem, Świątek Marją, Modzelewskim Janem, 
Miło8iewiczem Janem, Kaśką Karolem, Kalickim Lu
dwikiem, Ostrowskim Tomaszem, Zychowiczem Pio
trem, Kłosem Walentym, Kuprową Marją, Mieszczan
kiem Andrzejem, Matuszewskim Mateuszem, Sukce
sorami po Franciszku Skwiecińskim, Zychowiczem Jó ! 
zefem, Pisarskim Adamem, Osińskim Janem, Kaśką 
Piotrem, Miroszem Wojciechem, Finkieni Józefem,Wi
lanowską Teresą, Miaszczankową Jakóbową, Rżysko 
Katarzyną, Wójcickim Józefem, Osińskim Jacentym, 
Mieszczanek Marją, Kalickim Józefem, Kupiec Józe
fem, Kaśką Józefem, Baszkiewicz Klarą, dobrowolne 
umowy nie doszły do skutku, nh zasadzie art: 7go aktu 
Nadawczego drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej 
i w myśl Artykułów 2go i 3g0 ust: lit: a i 9go Posta
nowienia Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 6 
(18) Czerwca 1852 r.o wywłaszczeniach na użytek pu 
bliczny, na przedstawienie Zarządu Komunikacji 
w Królestwie Polskiem, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Przestrzeń gruntu na dołączonym pla
nie oznaczona, do mieszczan m. Cegłowa należąca, o- 
bejmująca 16,947 saż: kwadr:, czyli trzynaście mor
gów, dwieście trzydzieści cztery prętów, ze zniesie
niem budowl należących do Szymona Szmetera i Jó 
zefa Zatorskiego, ma być zajętą pod budowę drogi że
laznej Warszawsko-Terespolskiej.

Art: 2. Zajęcie pomienionej przestrzeni i usunięcie 
budowl na użytek publiczny, oraz ustanowienie wyso
kości wynagrodzeń dla właścicieli, przywiedzione być 
ma do skutku, podług prawa o wywłaszczeniach z dnia 
6 (18) Czerwca 1852 r.

Art: 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ
re w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, właści
wym władzom, w czem do której należy i Towarzystwu 
drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej poleca.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Admi
nistracyjnej Królestwa,dnia 15 (27) Kwietnia 1866 r.

" W nieobecności Namiestnika Zarządzający 
Częścią Cywilną 

(podpisano) Senator Funduklej.
P. o. Sekretarza Stanu

(podpisano) A. Zaborowski. (D. W.)
—  D yrekc ja  Ubezpieczeń,  —  zaw iadam ia, ź e  G łów na K as B a  

O szczędności z K antorem  P om ocn iczym , w G m achu szkolnym  
za K ośc io łem  Śgo A l e x a n d r a ,  przy A lei B elw edersk iej p o 
m ieszczonym , w tygodn iu  u p łynionym  do dn ia  1 (13) M ąja » 
roku b ież . w łączn ie , w yd ala  x ią ż e c z e k  now ych 67, na k tóre , 
tu d z ież  na daw niejsze, w 308 w nioskach , z ło żo n o  rs. 7,477  
kop. 75. N a  żądan ie zaś 52 u czestn ik ów  (prócz procentu
rs. 46 kop. 7 2 '/„  n a leżn ego  za  rok b ieżący  od ca łk ow itych  
odbiorów ), w y p ła c iła  rs. 3 ,432 kop: 62 i u m orzyła  r ią ż e c z e k  
2 0 . P rzeto  u czestn ik ów  17,484, p osiad a  k a p ita ł rub li s r e 
brem  643,651 k . 34. (D z: W ar:)._______

—  M a g is tra t M ia sta  W a r s z a w y .— N iegdy Jakób  E p stc in , 
B an k ier W arszaw sk i, testam entem  z dnia  3 0  Czerwca 18.36 r., 
p rzezn aczy ł procent od  sum m y rs. 2 ,700 h yp oteczn ie  z a b e z 
p ieczonej, na w sparcie w pierw szym  roku po jeg o  śm ierci, 
czeladn ika, k tóryby nau czy ł s ię  jak iego  rzem iosła , w drugim , 
k upca podupadłego, w trzecim , na w yposażen ie biednej s ie 
roty , w czw artym , ucznia  n iezam ożnego, pośw ięcającego  s ię  
nauce lek arsk iej, w yznania m ojżeszow ego. W  roku b ieżącym , 
ja k o  23cim  od śm ierci testa tora , przypada w sparcie dla b ie 
dnej sieroty . W zyw a s ię  in teresow anych  w calem  K ró lestw ie  
P olsk iem , do p ow yższego w sparcia prawo m ających, a żeb y  
najdalej do dnia 12 (24) Czerwca r. b. zg ło s ili s ię  do Ma
gistratu  M. W arszaw y, za łączając przy swem  podaniu  św ia 
dectw o urzędowo. 1) Co do m iejsca  zam ieszk an ia  w kraju  
i  m oralnego prow adzenia się . 2 ) Co do kon d uity  zm arłych  
rodziców . 3) Z e n ie  zosta ją  w  zw iązkach  m ałżeń sk ich . Ś w ia 
d ectw a  te  m ają być zalegalizow ane, z pośw iadczeniem  ich  
za  rzeteln ość , w W arszaw ie przez K om issarzy A dm in istra
cyjnych, a na prow incji przez N acze ln ik ów  Pow iatu; k a n 
d ydat otrzym ujący w sparcie, zaw iadom iony zostan ie  o m iej- 
scu  i czasie  w  którym  takow e od b ierze .— P. o. P rezyd en ta , 
J en era ln ego  Sztabu Jenera ł-M ajor W itk o w sk i .— N acze ln ik  
K ancellarji Luceński.  (D . W .)

— Regens Seminarium Płockiego, zawiadamia Oso
by interesowane, iż termin do składania examinu dla
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mających zam iar  poświęcić się zawodowi duchownemu 
w S em inarium  Płockiem, oznaczony zosta ł na  dzień 6 
L ipca roku  bieżącego,i d rug i znów term in na dzień 15 
W rześn ia  tegoż roku. — W Płocku, dnia 14 Maja 1866 
ro k u .— X. F r:  Grabowski. (Dz: War:.).

— Przyjechali do Warszawy: Je n e ra ł  Major K ierbedż , 
Dymisjonowany Jenerał-M ajor Bontemps, K am er junker  
Dworu J.  C. M. Hr: Fredro, i Rz: R. St: K niaziew icz, 
z Pete rsburga ;  F lige l-A dju tan t  J .  C. M. P u łkow nik  
Sztrandm an, z B iałegostoku;— wyjechali zaś: J e n e ra ł -  
L e j tn a n t  B eltegarde, do Rogowa; J e n e ra ł  Majorowie: 
S ztaden , do Brześcia; K arłow icz , do Cesarstwa; Tilen 
i  Sw iczyn , do Wiednia.

Ju tro ,  w Sobotę, o godzinie lOtei z rana ,  w K o
ściele Sgo K r z y ż a ,  przed N. SAKRAM ENTEM , śp ie 
w aną będzie Wotywa, a  obok czytane Msze Święte, 
za spokój duszy ś . p .Leona  H r: Grabowskiego, n a  k tó 
re ,  Krewnych, Przyjació ł i Znajomych, zaprasza  się.

(7,455.)
— Ju tro ,  t. j. w Sobotę, w Kościele P P . W izytek , o 

godzinie lOtej z rana ,  odprawiać się będą Msze Świę
te, ża  duszę ś. p. A lexandra  Kuczyńskiego , n a  k tó re  
pozosta ła  Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, P rzy ja
ciół i Znajomych, zaprasza .  (7,419.)

— Sabina Jaworska, Córka niegdy Ja n a  Jaw orsk ie
go  i żyjącej Pelag ji  z Kosińskich, zakończyła życie 
w dniu  wczorajszym. Żałobne Nabożeństwo, odbędzie 
się w Kościele XX. Reform atów , ju tro ,  o godz: w pół 'do 
l i t e j  z rana ,  a  exportacja zwłok z Kaplicy tegoż K o
ścioła, nas tąp i  w tymże d n iu , t . j .  w Sobotę, d . l 9 b . m . ,
0 godzinie 6tej po południu, na  k tó re  pozostała  M a
tk a  i Rodzina, zaprasza  Familję, P rzyjaciół i Z najo 
mych. (7,453.)

— D nia  wczorajszego, po ciężkiej słabości, zszedł 
z tego świata  do wieczności, opatrzony  ŚŚ. SAK RA
MENTAMI, ś. p. A lexander Onichimowshi, Radca H o
norowy, U rzędn ik  In ten d en tu ry  W arszawskiego W o
jennego  Okręgu, w wieku la t  33. Exportac ja  zwłok 
jego, nas tąp i  w Niedzielę, t. j. d. 20  b. m., o godz: lszej 
po  po łudniu ,  z Kaplicy Ujazdowskiej Prawosławnej, 
n a  cm en ta rz  Wolski, na  k tó rą  s trap iona  Ż ona wraz 
z Synem, zaprasza  Krewnych, Przyjaciół,  Kolegów i 
Znajomych, dla oddania ostatniej posługi. W szechmo
cny BO ŻE! racz dać wieczny pokój duszy Alexandra]

(7,417.)
— Dnia 21 Kwietnia u m a r ł  w Devonsport, w An- 

glji, w 75 roku  życia, b. P rofessor  U niw ersyte tu  W a r 
szawskiego Lach Szyrm a. Z a  młodu podróżując za 
granieą,  s łuchał nauk  w Uniwersytecie E dym burgsk im ,-
1 pierwszym owocem tej podróży było dzieło: „A nglja  
i Szkocja11. Za powrotem do k ra ju  zos ta łon  mianowany 
w Uniwersytecie W arszawskim nauczycielem języka 
Angielskiego, a nakoniec professorem filozofji, w k tó 
rej wykładzie trzy m a ł  się szkoły empirycznej i wal
czył z katedry  przeciw filozofji spekulacyjnej szkół 

Niemieckich.

— W arszawski Gabinet Zoologiczny, dosyć już  bogaty 
w różne  ga tunk i  kolibrów, o trzym ał jeszcze w os ta tn im  
transporc ie ,  z K ajenny nadeszłym, k ilka  odmian tych 
klejnocików ptasiego rodu, odznaczających się tę- 
czowemi barw am i jask raw ego  słońca, co się nad  ich 
ojczyzną unosi. Zdaje się, źe na  główkach i sk rzy d e ł

kach tych czarownych ptasząt,  osiada złocisty pyłek 
o rubinowych i szmaragdowych barwach, migocących 
wśród spieklej atmosfery krain  zwrotnikowych. Nic 
dziwnego, że na widok tych eterycznych, a jasnością  
tryskających istot,  u trzym uje  się w sercu i tradycji  
m a tek  m urzynek, owo przekonanie, iż duszyczki 
dziatek, przez śmierć im w ydartych ,  w stępują w te  
barwne ptaszyny i bujają wśród kwiatów, bogato 
roztaczających się w koło chatek  murzyńskich. M a t
ka  m urzynka , widząc kolibra, woła nań, wspomina
ją c  imię u traconego dziecięcia; z tąd  też pierwotni 
podróżnicy nie mogli sobie zdać sprawy z tysiąca 
imion, nadawanych ptaszynie, k tó ra  widocznie do je 
dnej i tejże samej odmiany częstokroć należała.

— Spotkaliśmy się z osobliwszym zarzutem, że Ku- 
r je r  W arszaw ski przywłaszcza sobie inicyatywę d o 
brej myśli, względem przyjścia w pomoc rodzin ie  ś. p. 
Bodurkiewicza, i ż e  ten pierwszy pomysł należy R eda
ktorowi Gazety „Muzycznej i T ea tra lne j ,1* P. Le Bru- 
nowi. P. Le B run  uczynił rzeczywiście s tokroć wię
cej, bo on to właśnie w tych dniach pomysł ten  p rz y 
prowadził do sku tku ,  przez u rządzenie  w domu swo
im am atorsk iego  te a t ru  na  korzyść pomieniouej ro 
dziny; ale, że go pierwszy w gazecie swej ogłosić nie 
mógł, to z tej jedynie przyczyny, że ś. p. Bodurkie- 
w icz u m a r ł  d. 28 W rześn ia  r. z., gazeta zaś „Muzy
czna11 zaczęła dopiero wychodzić d. 5 Października, 
a już  „K u r je r  W arszaw ski11 w N rze  222 z d. 30  W rze
śnia, powiedział: „P racu jąc  na  naszej scenie przez la t  1 
19, m e  naby ł on praw do em erytury . Koledzy jego po 
dobno zam ierzają  przyjść w pomoc nieszczęśliwej 
wdowie i sierotom, a jeżeli myśl u rządzenia  osobnego 
widowiska na  dochód rodziny ś. p. Bodurkiewicza 
przyjdzie do sku tku , nie wątpimy, że Publiczność o- 
ceniając pam ięć i zasługi zm arłego ar tysty ,  z chę tną
i hojną pośpieszy pomocą.11

— Zak ład  fotograficzny P ana  Trzebieckiego, przy 
ulicy Rymarskiej,  wprost gm achu Komissji S karbu  
istniejący, ciągle idzie d rogą postępu  w swej sztuce. 
P o rtre ty  apparatem ,M egaskop  zwanym, wykonywane, 
największe wymagania zadowolić mogą. P iękne są 
także  portrecik i w m ałym  rozmiarze, na  porcelanie 
wypalane, k tó re  do brosz przydatne, miłą  s tanow ią  
pam iątkę.  W tych dniach tenże zak ład  wykonał o d b i
cia g ruppy uczniów i professorów Wydziału prawnego 
Szkoły Głównej Warszawskiej, według prześlicznego 
w układzie rysunku , ofiarowanego JW . Mianowskiemu, 
Rektorowi pomienionej Szkoły.

— Wczoraj, dość licznie zebrana publiczność w W. 
Teatrze , przyjm owała ja k  zawsze z zadowoleniem 
„Dziesięć Cór,11 oraz a k t  baletu „Sylfida,*1 częstemi 
obdarzając oklaskam i Pannę Bogdanow  i P. Rządcę.

— Piszą nam  z Kalisza: T ea tr  pod dyrekcją P. J ó 
zefa Gawęckiego, z powodzeniem daje widowiska w tu-  
tejszem mieście, w sali hotelu Polskiego. Między in- 
nemi dziełami g rano  komedje: „Kto k o ch a ,  ten 
się k łóc i11, „W ujaszek całego św ia ta11, „K łó tn ia  o w ia t r11 
Kam ińskiego; „Ulicznik W arszaw ski11 W ieniarskiego; 
„Lokaj zą  P a n a 11 Ładnowskiego  i inne. Na dzień 
17 b.m., zapowiedziano komedję: „S iostra  K asp e rk a11, 
„ Ind janę  i C ha r lem agne1* i pas  de deux z bale tu  „W e
sele w Ojcowie11. Role główniejsze przedstawiają : P a 
ni K ow alska, Panny: Mikuła i Lenczewska , Panowie:
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Dobrowolski, Woliński, Karpiński (komik), Slobiński 
i Szymborski. Tańce wykonywają: Panna Lenczewska 
ze szkoły Teatrów W arszawskich i P. Szymborski.

— Jutro , to jest w Sobotę, dnia 19go Maja r. b., 
w Dolinie Szwajcarskiej, pierwsze wielkie przedstawie
nie wyżsźej szkoły jazdy wierzchowej, tresowanie ko
ni, psów i niedźwiedzia, gimnastyki i t. d. Bliższe 
szczegóły afisze doniosą.—Cena miejsc: Loża na fi osób 
rs. 6 kop: 15, loża na 4 osób rs. 4 kop: 10; jedno m iej
sce w loży wspólnej rs. 1 kop: 2 '/2, miejsce num ero
wane kop: 77 Ti; pierwsze miejsce kop: 47 y2) drugie 
miejsce kop: 30, galerja kop: 15, dzieci nie liczące la t 
10, płacą na pierwsze i drugie miejsce połowę. Po
czątek o godzinie 6ej wieczorem, otwarcie kassy o go
dzinie 4 po południu. W Sobotę, w Niedzielę iw Po
niedziałek, codziennie dwa wielkie przedstawienia. 
Początek pierwszego przedstawienia o godz: 3 '/2, d ru 
gie o godz: 6ej po południu.— A. Blennow, Dyrektor.

(7,445.)
— Donoszą nam z pow. Czerskiego, iż oziminy tam 

bardzo pięknie wyglądają, zasiewy ja re  już pokończone 
a wcześniej siane owsy już wschodzą. Wszystko obfity 
plon rokuje, jeśli pogoda wzrostowi i sprzętowi zboża 
dopisze, a robotnika wystarczy. Sprowadzeni w nie
których miejscowościach Szlązacy, chętnie garną się 
do pracy; w ogóle lud to pobożny, pracowity i bez 
złych nałogów. W kościele wszyscy Szlązacy modlą 
się na książkach do nabożeństwa; ubiór mężczyzn nie 
zwraca tyle uwagi, ile kobiet, a  mianowicie małe cza
peczki na tyle głowy, szerokiemi wstążkami przew ią
zane. Nasze wiejskie chłopaki także nowość w swoim 
stroju wprowadzili, a mianowicie zwyczajne granato
we furażerki z daszkiem, opasują złotym galonem szy
chowym i przybierają pękiem pawich piór, lecz ja k 
kolwiek świeci się ten szych i pióro powiewa, zawsze 
przy nie bardzo estetycznej formie czapki, wygląda 
to trochę jak  kwiatek na kożuchu.

— Wczoraj, około godziny lOej wieczorem, wielka 
łuna  oznajm iła pożar, wszystkie części Straży ognio
wej pobiegły na ratunek. Ogień m iał miejsce przy 
ulicy Śliskiej, w domu Nro 1475, a wynikł z wozowni 
dorożkarza, następnie przeniósł się do drewnianych 
zabudowań i zajął płomieniem wozownie ze słomą, 
drwalnie z drzewem, dom mieszkalny, stajnie, wszyst
ko to  prawie w jednej chwili zgorzało; oficyna zaś 
murowana w tej posesji istniejąca i sklepik drew nia
ny od ulicy Siennej, w połowie spalone, a w połowie 
rozebrane zostały. W iatr silny przy tein towarzyszący, 
przeniósł ogień na drugą stronę ulicy Siennej i zajął 
dach drewniany, który rozebrany został wraz z przy- 
ległeini budynkami drewnianemi, dla zapobieżenia 
szerzeniu się ognia. Trzy osoby pozostałe w budynku, 
a  oczekujące już  niezawodnej śmierci, wynieśli trzej 
strażacy szczęśliwie. S traty  z pożaru obliczyć jeszcze 
trudno.
. . "  W dniu otmgdajszympo południu, Józef Witkow- 

h czeladnik m ularski, pracując przy odnowieniu 
domu Nr fil9/20 przy ulicy Danilowiczowskiej, skut- 
k em urwania się liny, spadł z wysokości drugiego 
pi§pra na bruk i mocno rozbił sobie głowę; po udzie- 
if,niu 10,1 natychm iast pomocy lekarskiej, na dalszą 
Kurację odesłany został do Szpitala S go  DUCHA.

— Zeszłej Niedzieli, na drodze żelaznej W arszaw

sko-Wiedeńskiej, podczas biegu sznelzugu na wiorście 
143, chłopak wiejski bydło pasący, rzucił się na 
szyny kolejne i przejechany maszyną, na miejscu za 
kończył życie.

— W Lublinie, dnia 9go b. m., agodzinie le j w no
cy, oberwała się góra na Przedmieściu Czwartku, 
przy Kościele Sgo M i k o ł a j a ,  skutkiem  czego zasy
paną została kuźnia stojąca u stóp góry, w której na- 
ówczas spali dwaj term inatorowie kowalscy: Michał 
Lisiewicz la t 16 i P iotr Czenszczyk la t 17 liczący,
1 śmierć tam znaleźli; kiedy bowiem odkopano kuźnię 
o godziuie lOej z rana, byli już bez życia.

— Leonard Niespodziewańs/ci, la t 21 mający, w d.
2 b. m. o godzinie 3ej po południu, orząc parą  wołmi, 
na własnem polu pod Lęczną, został zabity od pio
runa.

— Na Ulicy Marszałkowskiej już przystąpiono do 
układania podkładów pod szyny kolejowe.

— Possessją narożną przy rogu Podwala i K ra 
kowskiego Przedmieścia, gdzie mieści się Apteka, już 
rozpoczęto rozbierać, i jak  słyszeliśmy, przekształce
nie jej w tym roku ukończone zostanie.

— Budowa nowego domu, przy rogu ulicy Solnej 
i Ogrodowej, którego wykończenie w ciągu zimy 
wstrzymanem zostało, obecnie je s t dalej prowadzona.

— Znaleziona wczoraj w ogrodzie Saskim  kłóde
czka stalowa, bardzo ozdobnej roboty, bez kluczyka, 
złożoną została w D rukarni Kuryera Warszawskie
go, dla oddania prawemu właścicielowi.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Z! S. kop: 50 dla Cecylji Szterrc pod Nr 1292, i kop: 50 
dla Teofili Ziomkowskiej pod Nrem 1885.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Faryż,13 Maja.— Dziś szala wieści po

kojowych przeważa, jakkolwiek w Wiedniu nie wierzą 
w możność ustąpienia Wenecji, a w Berlinie zaprze- 
czają pogłoskom o interwencji jednego z Gabinetów. 
Jednakże klęski wojny i jej nieobrachowane następ
stwa, ciążą tak  silnie na położeniu rzeczy, że umysły 
najśmielsze i najbardziej aw anturnicze wahają się, 
i chcą przybrać przynajmniej pozory um iarkowania. 
Wreszcie konieczność dla przyszłych stron wojujących, 
skończenia swych przygotowań wojennych i nacisk, 
jak i na nie wywierają Państwa, pragnące utrzym ania 
pokoju, wystarczają dla wytłumaczenia sobie tej chwili 
stagnacyjnej w przesileniu, do której jednakże nie 
można przywiązywać zbyt wielkiej wagi.—Pogłoski 
o usiłowaniach, już to w celu zebrania Kongresu E u 
ropejskiego, już też w celu pojednania A ustrji z Wło
chami, szerzą się ciągle. Wielki krok na tej ostatniej 
drodze, zrobiono już przez to, że Gabinet Wiedeński 
okazuje się skłonnym do układu, kiedy dawniej nie 
pozwolił nawet pośrednio dotykać tej kwestji.—Zape
wniają, że przed niejakim czasem wysłani zostali 
oficerowie specjalni Francuzcy, dla zdania sprawy
0 stanie  s i ł  wojennych, tak Pruskich  jak Austrjackich
1 Związkowych. Wszyscy oni zgadzają się w zdaniu, 
że tak  skutkiem  konfiguracji krajów zbrojących się, 
jak  i skutkiem organizacji armji, przewaga zdaje się 
być po stronie Austrji. —O statnie votum Bundestagu, 
pogorszyło jeszcze położenie P rus.—Opinja publiczna 
we Francji, zaczyna się już niecierpliwić, że dotych-



-  61(5 -

czas nie przyszło do bójki w Niemczech.—-Xią,żg Na
poleon wraca do Paryża. Postanowiono p odobno, iż 
obejmie napowrót prezydencji wystawy z 1867 r.

(Ind. Belge).
WŁOCHY.—„Pays“ ogłasza list z Florencji, dato

wany 9go Maja, a donoszący co następuje: Sądzą, że 
walka rozpocznie się pomiędzy F e rra rą  i  Mantuą. 
A ustrja wycofała ztam tąd swe wojska, jak  się domy
ślają dla tego, iżby skłonić Włochy do a taku  na ten 
punkt. We Florencji utrzym ują, że Włochy chcą ocze
kiwać zaczepki Pruss, i że dla tego wybuch walki we 
Włoszech odwlecze się do 21go Maja. Król W iktor 
Em m anuel, prawdopodobnie przed epoką tego działa
nia, będzie się znajdował na granicy Weneckiej. Na 
gotówce Włochom nie zbywa. W kassach Państwa 
znajduje się 100 milionów, pochodzących ze sp ła t Rot- 
szylda, 500 miljonów wzięto z banku, a 400 miljonów 
przyrzekły pożyczyć Prussy.—Kupcy Medjolańscy po
wzięli myśl ustawienia w dworcu kolei żelaznej wiel
kiego stołu, gdzieby każdy żołnierz przybywający, do
stawał bezpłatnie chleb, ser, wino i cygara. (In. B.)

Ostatnie Wiadomości.
W Paryżu od kilku dui, wiele mówiono o Kongre

sie, ale zdaje się, iż ci, k tórzy przykładają wagę j a 
kąś do tych pogłosek, mylą się.—„ P a trie '1 zaprzecza 
doniesieniu, o wkroczeniu wojsk Tureckich do Xięztw 
N addunajskich, oraz donosi, że Deputacja Rumuńska 
dnia 17go b. m. m iała udać się z Paryża do D ussel
dorfu, aby prosić Xięcia Karola Hohenzollern o przy
jęcie wyboru na Xięcia.

Podług doniesień z Florencji z 15go, wydano prze
pisy co do werbowania ochotników, których mnóstwo, 
szczególniej w Neapolitańskiem zgłasza się.— Gazety 
Berlińskie z 16go, zaprzeczają wiadomości o układach 
pomiędzy Hr. Bismarckiem a przywódcami oppozycji, 
PP. Grabów, Twesten i Gneist, równie jak  o zmianach 
ministerialnych. — Xiążę W urtem bergski, dowódca 
Pruskiego korpusu gwardji, podał się do dymissji 
z powodu natężonych stosunków między Prussarai 
a W urtembergiem. — Kasselski m inister wojny, Jene
ra ł Ende, został uwolniony.

„Dres: Jour:“ donosi, że Bam bergska konferencja 
Ministrów porozum iała się wszechstronnie, co do dal
szego postępowania Rządów, do konferencji należą
cych, we wszystkich kwestjach obecnych. — Dnia 16 
b. m. nakazano zupełną mobilizację Darmsztadzkiej 
dywizji arm ji.— „N. Fr: Presse“ z 16go zapewnia, że 
H r: Mulinen, powiózł do Paryża stanowczą odmowę 
co do Kongresu. (Schl. Ztg., Nord).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń,17 Maja.—„W anderer“ z zastrzeżeniem do

nosi, że R ada Ministrów czynić będzie wszystko, aby 
Z przyzwoleniem Radców Stanu rozstrzygnąć kwestję 
zwołania deputacji Państwa ad hoc. — Manifest Ce- 
esarski poprzedzi zwołanie Sejmu.

Berlin , 17 Maja. „B órsen-Z tg.“ donosi, że K ról za
twierdził, dla wsparcia średniej klassy miejskiej utwo
rzenie kassy pożyczko.wej, respective wydania 25 miljo
nów tal. obligów kassy pożyczkowej.— „K reuz-Ztg,“ 
donosi, że Hannower udzielił zadawalające objaśnie
n ia  i przyrzekł zbrojną neutralność.

Paryż, 17 Maja. Monitor wieczorny mniema, że 
widoki pokoju raczej się zwiększyły, aniżeli zmniej
szyły. ________________ .

Sprzedaż Skopów.
Do H o te lu  P o lsk ieg o  w Ł ow iczu , 

p rz y b y ły  z  M ek lem b u rg ii i  Szw e- 
T ina W . E g g e ro s  w Z a h re n  b ęd ące , S K O P Y , s z tu k  32  
p rz e z  W . W ie se  sp ro w a d z o u e , w n a jle p sz y m  i w yborow ym  
g a tu n k u , d. l5 g o M a ja  r. b . ; m am  h o n o r  zaw iad o m ić  J W W . 
O b y w ate li, ż e  S kopy  te  w H o te lu  P o lsk im  z n a jd u ją c e  s ię , 
sp rz e d a w a n e  b ę d ą  do d n ia  n a s tę p n e g o  po Z ie lo n y c h  Ś w ią t
k a c h  r. b .— K ażd y  p rz e to  m ający  c h ęć  n a b y c ia  ta k ie j  ra ssy  
Skopów , zech c e  się  do H o te lu  P o lsk ieg o  w Ł o w iczu  do  m n ie  
zg łosić . Z aw iad am iam  ta k ż e , że  są  je s z c z e  w yborow e w n a j .  
lepszym  g a tu n k u  P U A C ltm Y , z n a jd u ją c e  się  w g ro m a- 
d z ie  s z tu k  12 2 , do  s p rz e d a n ia . (7 4 5 6 .)

TEATR U IK L H I
Jutro , Alexander Stradel/a.

TE ATK IIOK1VIA1TOSC1.
Dziś, W gabinecie Jego Excellenrji (lszy  raz).— 

Fortepjan B erty.— Przysięga Horacego.— Jutro, Kon- 
kurent i  Mąż.— W gabinecie Jeg 0 Excellencji.

O O L I Y A  S Z W A J C A K S K A . — D ziś i co d z ien n ie  
W ie lk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Ś ro d y  i  S obo ty  S ym foą je . 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  5ej. (6866).

W Y S T A W A  F A N T Ó W  L o te r j i  W a rsz :T o w :D o b r : 
co d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  od  godz: 11 ej ra n o  do 7 ej w ieczo
re m  w  G m ach u  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j.

C e n y  T«» «-*«*»»«- W a r s z n m b i c  Dnia 17 b. m.
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 5 kop. 40 do r 3. 7 k . 2 7 % ; 
ż y ta  od rs. 4 k. 5 do rs. 4 k. 2 7 % ; ow sa od  rs. 2 kop . 10 do rs . 
2 kop. 40; g ry k i od rs . 4 k. —  do rs. 4 k. 50; k a r to fli  od  rs . 1 
k. 35 do rs . 1 k . 50.

O k o w i t y  p ró b y  10 , p łaco u o  d n ia  16 b. m ., z a  w iad ro  od 
rs . 2 k . .69%  do rs. 2 kop. 88; z a  g a rn ie c  od  rs . —  kop. 88 
do  rs . —  kop . 94.

H iu r s  C tte łd y  W s a r a a a w a k ie J .— D n ia  18go M a ja  
r .  b . : za  ob lig i sk a rb o w e  lo o  rs . o p ró cz  k u p o n n , ż ą d a ją  rs . 83 
kop . 50, d a ją  rs . 83 kop. — ; z a  L is ty  z a s ta w n e  sgo  o k re su  
o p ró cz  kup : za  100 rs ., Isze j se rji, ż ą d a ją  rs. 84 k . 33, d a ją  
rs . 84 k . — ; I lg ie j se rji, ż ą d a ją  rs . 83 k. 33, d a ją  rs. 83 k. — ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  za  rs. lo o , ż ą d a ją  rs . 64 k. 25, d a ją  rs.
—  k . — ; aa  now ą R o ssy jsk ą  p o ty c z k ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (op rócz  kup :) o ryg :, za  rs . 100, ż ą d a ją  rs . 108 k. 75, 
d a ją  rs. — k. — ; z r. 1 8 6 6 , ż ą d a ją  rs. 105 k . 25, d a ją  rs . —  
k. — ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  r s . —  kop . — , d ą ją  rs. 
lo o  k o p ie je k  5 0 ; M e ta lik i S ierpn iow e ż ą d a ją  rs . —  k o 
p i e j e k — , d a ją  rs . 101 k o p .— ; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 89 k . — , d a ją  rs . —  k o p . — ; 
za  A k c je  d ro g i ż e lazn e j W arsz aw sk o -B y d g : po  ru b li  sr: 
1 0 0 , ż ą d a ją  rs. 60 k. 75, d a ją  rs . — k. — ; za A k g je  D rog i 
ż e lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 67 k. — , d a ją  rs. 66 k- — ; 
za  A kcje  Głów: T ow : R ossy jsk : D róg  że lazn y c h  ż ą d a ją  rs . 128 
k. — , d a ją  rs. 127 k . — ; za  A k cje  k o le i że lazn e j W arsz aw sk o - 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li  sr. 95 kop. 50, d a ją  rs . 95 k o p . 25. 
Z a  O bligacjo c z ą s tk o w e  z r. 1835 po z ip . 500, d a ją r s .  n o  k . — ; 
z a  C e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit: A . po Z łp . 300 d a 
ją  rs. 55 k. — ; lit: B. po Z łp . 2 00  bez  k u p o n u , d a ją  rs . 28 k. 
50 (z k u p o n a m i d a ją  ru b li  sre b n y c h  36 k o p . 75); za  D ow ody 
K om m is: C en tr: L ikw id : z a  rs . 100 , d a ją  rs . 45 kop : — ; 
z a  P o ż y c z k ę  R os: 5 tą  z r. 1854 o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs- 
96 k o p . — , d a ją  rs. 85 kop . — ; z a  O blig: G łów : T ow : Ros: 
d ró g  że laz : po frau : 2 ,ooo, ż ą d a ją  r s .  — , d a ją  rs . 99 k. 50- 
Z a  A kcje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  rs  93 k. 50, d a ją  rs-
— kop . — . — P ó ł  im p e rja ły  ro ssy jsk ie  p ła c o u o  rs . 7 kop- 
7 5 .— D u k a ty  h o le n d e rsk ie  now e p ła c o n o  rs. 4 ko p . 3 0 .—- 
W a r to ść  k u p o n u  b ieżąceg o  od L is tó w  z as taw n y ch , od rs . ioO 
rs . 1 k. 6 2 % ; od L is tó w  likw idac: od  rs . 100, r s .  l k . 86*%

W Druham i Kurjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Couzury Rządowej.


